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PISM O IN F O R M A C Y JN E  K O N W E N T U  ORG, N IE PO D L EG ŁO ŚC IO W Y C H

W A L K A  Z E  Ś L E P Y M I

Na tak  zwanej  lew ic y  pa tr io tycznej  od czasu do czasu  z n a jdu jem y  
w y p o w ied z i  o s tosunkach  polsko-rosyjskich , k tó re  muszfi obudz ić  w każdym  
bacznym  obse rw a to rze  p o w a żn e  zan iepoko jen ie ,  W chw ili ,  j ak ą  obecn ie  
p rzeżyw am y,  nikomu nie w o lno  z ab ie ra ć  głosu w p ra s ie  podz iem nej ,  d la  
w y p o w iad an ia  frazesów, n ie  m ają cy c h  żadnego  myślowego pokryc ia ,  a m o­
gących  budz ić  zam ęt w um ysłach  czy teln ików  n ie  w y rob ionych  po lityczn ie  
i n iedos ta teczn ie  uśw iadom ionych .

W szczególności sp raw a  ta k  w ażna ,  jak po l i tyka  zagran iczna  Polski, 
a zw łaszcza  p o l i tyka  w stosunku do Rosji S ow ieck ie j ,  n ie  może być p rz e d ­
m io tem  rozw ażań ,  opar tych  na n ied o m ó w ie n ia ch  i n iep rzem y ślan y ch  suge­
st iach ,  J e d n o  z ę ism  synd y k a l is ty czn y ch  (cytujemy je na  innym miejscu), 
om aw ia jąc  konfl ik t  po lsko-rosy jsk i  pisze: < v

„U w ażna  analiza  konfl ik tu  polsko-sow ieck iego  każe  przypuszczać ,  że 
po s tronie  polskiej  dz ia ła  nie ty lko  m om ent  polskiej racj i  stanu, lecz  r ó w ­
nież jakaś g łębsża zakulisow a gra, w której Po lska  nie może się okazać  n a ­
r zęd z iem  obcej intrygi,  n ic w spólnego  nie mające j  z naszym trzeźw o  o ce ­
n ianym  in te resem , T w a rd a  o b rona  p raw  i in te resów  Polski na  wschodzie  
jest k o n iecznośc ią  p rzez  nikogo nie kw es t io n o w an ą .  J e s t  jednak  wie le  dii- 
ńych, że polskie  s tanow isko  w obec  So w ie tó w  o d d a w n a  idzie  znaczn ie  dale j ,  
n iż  w y m ag a łab y  tego po lska  rac ja  stanu, że negacja  nasza odnosi  się nie 
ty lko  do so w ieck ich  p re tens j i  te ry to r ia ln y ch ,  lecz  rów nież  do faktu  wzrostu 
sił, a co za  tym idzie  i zn aczen ia  w schodniego sąsiada.  T u ta j  w yda je  się 
p o l i ty k a  po lska  w k ra cz a ć  w d z ied z in ę  rom antycznej  być może, ale  dla in te ­
resów  Polski  w najwyższym  stopniu  n iebezp iecznej  aw an tu ry ,  mogącej d o p ro ­
w ad z ić  do k a ta s t ro fy ”.

Konia  z rzędem  temu, k to  po tra f i  z rozum ieć  o co chodzi  o rganow i 
sy ndyka l is tów  polskich , Dziś, f g d y  rząd  polski z n ies ły ch an ą  w stosunkach 
m iędzynarodow ych  c ie rp l iw ośc ią  znosi wszystk ie  afron ty  ze strony rządu  so­
w ieckiego, w ypow iedź  po d o b n a  do p izy toczone j  powyżej,  n ie  może znaleść  
miejsoa w żadnym  polskim  piśm ie .  Tego rodzaju  p ozbaw ione  sensu sugestio 
u rodz ić  się mogły ty lko  w środowisku, k tóre  n ie  ma żadnego  p o czuc ia  od ­
p o w ied z ia ln o śc i  za  to co p isze  i rep rezen tu je ,

W  osta tn ich  tygodn iach  jesteśmy św iad k am i posunięć  po l i tycznych  fia 
te re n ie  m iędzynarodow ym , ze s t rony  rząd u  sowieckiego, k tóre  wskazują,  że 
Rosja Sow iecka  w ycofu je  się  ze zbyt Otwarcie u jaw nionych  p lanów . Im p e ­
r ia l is tyczna  po l i tyka  rosyjska  w zb u d z i ła  j u t  ta k  żywe znan iepoko jen ie  w ca-



łym świeci*.  że postanow iono  ją W Moskwie n ieco  p rzy tuszow ae ,  P an  Mo- 
ło tow złożył w ięc  ośw iadczenie  w obeo  Rumunii,  że Rosja nie zam ierza  
a n e k to w a ć  te ren ó w  rum uńsk ich ,  ani  ingerow ać  w  sp raw y  w e w n ę trz n e  tego 
pań s tw a .  T en  sam p a n  M ołotow, w ed ług  os ta tn ich  w iadom ości  rad io w y ch ,  
p e r t r a k tu je  z p rzeb y w a jący m  w M oskw ie  p rz ed s ta w ic ie le m  F in lan d i i  pan em
Paasik iv i ,  T e  posunięcia,  b ez  wzg lędu  na  to, czy b ęd z ie  się w ierzyć ,  czy
n ie  będzie  się  w ie rzy ć  ośw iadczen iom  rosyjskim, m ają  swoją  wym owę; 
św iad czą  z jednej  s trony o tym, że Rosja n ie  Czuje się d o s ta teczn ie  silną, 
ż eby  zmusić F in lan d ię  i R um unię  do  bezw zględne j  kap itu lac j i ,  z drugiej
w skazują ,  że Rosja zda ła  sobie  sp raw ę  z zan iepokojen ia ,  jakie  jej d o ty ch ­
czasowa p o l i ty k a  w y w o ła ła  w św iec ie  anglosaskim.

Tym, k tó rzy  ośm iela ją  się  w polskiej  p ra s ie  podziem nej,  w  chwili  
obecnej,  k w es t io n o w ać  słuszność po lsk ie j  po l ityk i  zagranicznej  w stosunku 
do Rosji, w y s ta rczy  ch y b a  zw rócić  uw agę  na  to, że Rosja Sow iecka  po tra f i  
się  zdobyć na tak ie  o św iadczen ia ,  jak ie  z łożyła  Rumunii,  i na  p e r t r a k to w a ­
nie z F in lan d ią ,  a n ie  może zn a leź ć '  języka  do porozum ien ia  z Polską,  
T rz e b a  być  ślepym, żeby  nie w idz ieć ,  że Rosja Sow iecka  porozum ienia  z Po l­
ską  n ie  szuka,

R um unia  i F in lan d ia  w a lczą  u boku  N iem iec,  Po lska  jest p ierw szym  
spośród z jednoczonych  na rodów , k tóry  podjął  w alkę  z N iemcam i, Rosja So­
w ie ck a  tego s tanu  rzeczy  u zn ać  nie chce. A  d laczego  ła tw e  to z rozu­
mieć,  gdy w eźm ie  się do ręki  ulotki,  roz rzucane  p rzez  sow ieck ie  oddz ia ły  
d esan tow e,  k tó re  kończą  s ię  s łowam i „niech ży je  n iepod leg ła  Po lska  R a ­
d z ie c k a ”.
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+  „STALIN W IN IE N  U W A Ż A Ć , , . " ,  BBC n ad a ło  teks t  a r tykułu  
„O bservera"  p o d  ty iu łem  „Nasz obow iązek" . ,  Po d a jem y  myśli  p rz ew o d n ie  
tego ar tykułu :

„W, B ry tan ia  ma zo b o w iązan ia  w  stosunku do całe j  Europy ,  a szcze ­
gólnie  w zględem  dw u ch  państw ,  z k tó rym i razem  wesz ła  do wojny. Są to 
F ran c ja  i Po lska ,  W ie lk a  B ry tan ia  ma za zad an ie  o d b u d o w a ć  te  państw a .  
J e ż e l i  chodzi  o F ran c ję ,  to ląd o w an ie  wójsk  ang ie lsk ich  1 am ery k ań sk ich  na  
jej t e r e n ie  b ęd z ie  już dla niej w yzw olen iem . O da lszych  sw ych losach  b ę ­
dz ie  już s tanowić  sama Franc ja .

J e ś l i  chodzi o Po lskę ,  W ie lk a  B ry tan ia  musi uczynić  wszystko, aby  
w y w iązać  się * danych  jej p rzy rzeczeń ,  S ta l in  w in ien  uw ażać  za cel  swej 
p o l i ty k i  w ła śc iw e  ro zw iązan ie  kw est i  stosunków po lsko-sow ieck ich .  Angli i  
nie  w olno  zm ien iać  zdan ia ,  jeśli chodzi  o zagadnien ie  w o lnośc i  i n i e n a r u ­
szalność.! g ran ic  P a ń s tw a  Polsk iego" ,

+  N O W E  O Ś W IA D C Z EN IE  C ORDELL HULLA. A m ery k ań sk i  sekre- 
t a rz  s tanu C o rd e ll  Hull  złożył w W aszyng ton ie  ośw iadczen ie  eo do zasad 
p o l i ty k i  zagran icznej  Stanóyy Z jednoczonych  w chwili  obecnej  i na  okres 
p ow ojenny .
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Hull ośw iadczył ,  że s tw orzona  p rz ez  konfe renc ję  m oskiew ską  R ad a  
K onsultacy jna  d la  sp ra w  E u ropy  z s ied z ib ą  w Londynie  opracu je  zasady  
po l i tyk i  zagran icznej  d la  Europy  powojennej ,  Z obow iązan ie  s ię  t rzech  me- 
cprstw  do  w sp ó łp ra cy  powojennej  s tanow i t rw a łą  i so l idną  • ram ę,  na której 
zb u d o w an a  zostan ie  p rzy sz ła  m ięd zy n aro d o w a  o rgan izac ja  w sp ó łp racy  Eu­
ropy  i św ia ta  i p rzyszły  p o rz ąd e k  św ia ta .  Organizac ja  ta  o p a r ta  będzie  na 
w spó lnym  zobow iązan iu  stron z a rzu cen ia  wsze lk ie j  agresji i p rzem ocy  w s to ­
sunku  do in n y ch  n a ro d ó w  oraz  na  s tw orzen iu  specja lnej  siły m il i ta rnej ,  
k tó ra  obejm ie  funkcje  c zu w an ia  nad  n ien a ru szen iem  t rw a ło śc i  przyszłego 
pokoju,

M inis ter  S te t in iu s  w p rz ep ro w ad zan y ch * o b eeu ia  k o n fe ren c jach  ustali  
w raz  z p rzed s taw ic ie lam i rządu  bryty jskiego z asady  pow ojennej  mil i tarnej  
kon tro l i  N iem iec  przy  w sp ó łp racy  t rzech  m ocars tw  oraz  zasady  przyszłej  
o k u p ac j i  poszczególnych stref  Rzeszy. Rząd S tanów  Zjednoczonych jest p rz e ­
konany, że jedność  akcji  i w s p ó łp ra ca  jedyn ie  z ap ew n ić  mogą wolność 
i byt narodów,

Karta  A t la n ty c k a  jest w y razem  p o d s taw o w y ch  zasad, a nie jedynie  
u s taw ą  ram ow ą,  k tó rą  można dowolnie  naginać i t łum aczyć .  Po tej d rodze  
z d ecy d o w an e  są k roczyć  n a rody  z jednoczone, a kam ien iam i m ilow ym i na 
niej  są zasady  z l ik w id o w an ia  w  p rzyszłości  w sze lk ie j  agresji  i z ab e zp ie cz e ­
n ia  t rw a łośc i  przyszłego pokoju, USA od począ tku  wojny doznały  z asad n i ­
czych zm ian  w ich  do tychczasow ej polityce  zagran icznej ,  U S A  zdecydow ane  
są porzucić  w szelk i  izolacjonizm, uznając  słuszność zasady, że w sp ó łp raca  
m ięd zy n aro d o w a  stw orzyć  może t rw a łe  w aru n k i  bytu  d la  wolnych  narodów . 
Na św iec ie  nie ma mie jsca  jednocześn ie  d la  w o lnych  rząd ó w  i reż im u  na- 
z i-faszystowskiego, Z faszyzm em  i nazizm em  nie  ma żadnych  kom promisów . 
O sw obodzone  od ja rzm a  n iew oli  na rody  Europy  b ę d ą  m iały  po w ojn ie  sze ­
rokie  pole  do w p ro w a d z e n ia  w czyn zasad  dem okrac j i  i do u tw o rzen ia  t a ­
k ich  rządów , k tó ry ch  t roską  będzie  d o b ro b y t  w szys tk ich  w a rs tw  spo łe ­
czeństw a,

H ul l  podkreś l i ł ,  że jego zd an iem  większość  sp raw  europejsk ich  może 
być za ła tw ionych  jeszcze w czasie  t rw a n ia  wojny. S p raw a  konfl ik tu  polsko- 
sowieckiego pozosta je  nad a l  o tw artą ,

Co się tyczy  Franc ji ,  Hull  oświadczył,,  że zadaniem  Francusk iego  K o ­
mite tu W yzw olen ia  będzie  baczen ie  na w p ro w ad z en ie  p ra w  i po rządku  na 
te ry to r iac h  Francji ,  k tó re  b ę d ą  u w a ln ia n e  w przyszłych o p e rac jach  pod  k ie ­
ro w n ic tw em  ogólnym d o w ó d z tw a  wojskowego, dokonywującego  uw o ln ien ia  
tych  te ren ó w .  Siły  sojusznicze pozw ala ją  im żądać, by kra je  n e u tra ln e  sw y ­
mi czynam i i b e zp o ś red n ią  lub p o śred n ią  pom ocą, o k a zy w a n ą  n iep rzy jac ie ­
lowi,  nie o p óźn ia ły  chw il i  o s ta tecznego  z ak o ń częn ia  wojny, i n ie p rz y cz y ­
n ia ły  się  w te n  sposób do śm ie rc i  tys ięcy  żo łn ie rzy  tych, k tó rzy  niosą 
w yzw olen ie  oarodom  Europy,

■ Od p ań s tw  n e u tra ln y c h  żąda  się, by  nie udz ie la ły  żadnej  pom ocy 
N iemcom — i n ic  więcej,  lecz  tego postu la tu  sojusznicy po traf ią  dopilnow.ać, 
by  był p rzes trzegany .

+  K R A JĘ  N E U T R A L N E  D O S T A R C Z A JĄ  NIEM CO M : H iszpania  — 
dos ta rcza-w olf ram ,  m iedź  i r tęć ,  T urcja  — wzmogła  dostaw y chromu, p o t r z e b ­

n e g o  drż p ro d u k c ji  stali  p an ce rn e j ,  Sz w e c ja  — rudy  że lazne  i łożyska kulko-



we, I r land ia  — odm ów iła  w y d a len ia  p rz ed s ta w ic ie l i  dyp lom atycznych  państw  
osi, co u ła tw ia  im akcję  szp iegow ką.

+  D E K L A R A C JA  PO LIT Y K I USA? W  bry ty jsk ich  k o łach  p o l i ty cz ­
nych i dyp lom atycznych  przypisują  ośw iadczen iu  rad iow em u H ulla  na  tem a t  
p o l i tyk i  sp rzym ierzonych  jak  n a jw iększe  znaczenie ,

Corde łi  Hull udz ie l i ł  o d p o w ie d z i  tym, k tó rzy  z pew nym  n iepokojem  
dochodzil i  do wniosku,  jakoby  a l ia n c i  z a c h o d n i  o ds tąp il i  od celów i zasad, 
w imię  k tórych p rzys tąp i l i  do wojny, W  myśl d e k la rac j i  Hulla  po jaw ia ją  
się znów p lany ,  zm ie rza jące  do o rgan izac j i  sh  nów  zjednoczonych  Europy, 

P ra sa  *brytyjska p o d k re ś la  w ie lk ie  z n aczen ie  o św iad czen ia  C. Hulla.  
S p ra w o z d a w c a  po l ityczny  „T im as’a" pisze m. in,: „ O św iad czen ie  C orde ll  
H ulla  u w a ża ć  n a leży  za z a sad n icz ą  d e k la rac ję  na tem a t  p o l i tyk i  a m e ry k a ń ­
skiej. W ygłoszone ono zostało w m omencie ,  k ied y  w kołach po l i tycznych  
A ngli i  żywo duskufuje  się  ca łoksz ta ł t  zam iarów  sprzym ierzonych ,  T e n  zb ieg  
okol icznośc i  n ie  jest p rzypadkow y,  W  chwili  obecn e j  p ro w a d zo n e  są dys­
kusje m iędzy m in istrem  Ste tin iusem, a p rem ierem  Churchil lem , k tó re  to 
dyskus je  z na tu ry  rzeczy  b ę d ą  m ia ły  w ie lk i  w p ły w  na l in ię  rozwoju po l ity ­
ki  p ańs tw  sp rzym ierzonych  w Europie .  O p rzeb iegu  tych dyskusji  informo­
w an a  jest M oskwa".

W a r ty k u le  wstępnym  dz ien n ik  podkreś la ,  iż Hull  z nacisk iem  ośw iad ­
czył, że nie ma nadzie i  na  t rw a ły  pokój, jeżeli in te resy  USA, Brytyjskiej  
W spó lno ty  N arodów , ZSRR i Chin nie b ę d ą  uzgodnione  i jeżel i  te  cz te ry  
m ocaretwa nie zgodzą się  na  w sp ó łp racę ,  T rzeba  dążyć  do s tw orzen ia  t a ­
k ich  o rg an izac j i  i ram  politycznych ,  w k tórych  będzie  m ożl iw a  w sp ó łp ra ca  
wszystk ich  w o lnych  na rodów .  (IPP)

+  RO ZM O W Y  FIŃ SK O -SO W IE C K IE , Mimo o d rzu cen ia  p rzez  F i n ­
lan d ię  sow ieck ich  w a ru n k ó w  ^pokojowych i oficjalnego k o m unika tu  kom isa­
ria tu  sp ra w  zagran icznych  ZSRR, sp raw ia jąceg o  w rażen ie ,  że k o n tak t  m ię ­
dzy H e ls in k am i i M oskw ą zosta ł  o s ta teczn ie  ze rw any  w tygodniu  p rz e d św ią ­
tecznym , wyszło na  jaw, iż rozm ow y toczą  się  nadal,  a m osk iew skie  koła  
d y p lo m a ty czn e  odnoszą się do n ich  z optymizmem , Sta ło  się to dz ięk i  w p ro - '  
w adzen iu  do sow ieck ich  w a ru n k ó w  rozejm u p ew n y ch  zmian,

W arunk i  te, jak  o św iadczy ł  by ły  p re m ie r  Paasik iv i ,  który powrócił  
z M oskwy, mają być w  ̂ k i lku  zasadniczych  p u n k tae h  z łagodzone. J a k  sądzić  
m ożna  z p rasy  angie lskie j ,  do kon ty n u o w an ia  d a lszych  p e r t r a k ta c j i  p rzyczy­
n i ły  się w p ły w y  dy p lo m ac ji  ang lo-am erykańsk ie j  w obu z a in te re so w an y ch  
sto l icach,

+  Z W Y C I Ę S T W O - D E  G A U LL’A  NAD G IR A U D ’EM. D ługo trw a ła  
ryw al izac ja  m iędzy  gaullistami i g iraudys tam i,  i s tn ie jąca  na  sku tek  poważnej  
różn icy  pog lądów  co do zasadniczych  zagadn ień  politycznych,  p rzde  w szy s t­
kim z dz iedziny  francusk ich  stosunków w ew n ę trzn y ch ,  zosta ła  zakończona  
zupełnym  n iem al  odsunięciem  w cień ge n era ła  G iraud ,

Francusk i  K om ite t  W y zw o len ia  Narodowego, w którym  przez  d o k o o p ­
to w an ie  dw ó ch  kom unis tów  w p ły w y  gen era ła  de G a u l le ‘a, kok ietu jącego  
Zw iązek  Sow ieck i,  o s ta teczn ie  zdobyły  p rzew agę ,  m ian o w a ł  gen, de  Gaul- 
le ’a -naczelnym wodzem  francusk ich  sił  zbrojnych.  G e n e ra ł  de  G au l le  będzie



w ię c  od tąd  sku p ia ł w  sw ych rękach  na jw yższą w ładzę  c y w iln ą  i w o jskow ą  
F ra n c ji W a łczące j, jako  prezes- F rancuskiego K o m ite tu  W yzw o le n ia  N arodo­
wego i  nacze lny wódz, G enera ł G iraud , dotychczasow y z w ie rz c h n ik  a rm ii 
francusk ie j, a jeszcze n iedaw no  d ru g i prezes K o m ite tu , został m ianow any 
doradcą w o jskow ym  K om ite tu  W yzw o len ia  z ty tu łe m  generalnego inspek to ra  
s ił zb ro jnych ,

- j-  W O J N A , W Y B O R Y  I  P O L IT Y K A  U SA , S w ing  w y g ło s ił w  ram ach 
a u d yc ji A m e rica n  C om m entary następu jący a rty k u łi

„S p raw ozdan ie  z ub ieg łego tygodn ia  można p o d z ie lić  na trz y  części. 
P ierw sza, to  w ydarzen ia , k tó re  w y w rą  swój w p ły w  w  na jb liższe j p rzysz ło ­
ści, druga, to  w ypadek, k tó ry  w z b u d z ił ogólne za in te resow an ie  w yb o ra m i 
lis to p a d o w ym i, trzec ia , to  rzecz, k tó re j s k u tk i okazać się mogą dop ie ro  
w  p rzysz łym  roku,

W  bezpośredn ie j p rzysz łośc i zajść mogą radyka lne  zm iany w  po łoże ­
n iu  m ilio n a  mężczyzn, za liczonych  do k a te g o iil F  w ed łąg  ustaw y do p rz y ­
da tnośc i s łużbow ej i  uznanych za n iezdo lnych  do służby w o jskow e j. Może 
się zdarzyć, że zostaną on i p o w o ła n i do fo rm a c ji roboczych  i  w ys ła n i do 
p racy  na ro l i  ł  w  fab rykach , W  lis topadz ie  okaże się, jak ie  m ia ł znaczenie 
w y n ik  w y b o ró w  uzupe łn ia jących  w  jednym  ze stanów okręgu O klahom a, 
w  k tó ry c h  zw ye ię ży ł kand yda t dem okra tyczny, W  przysz łym  roku  dep ie ro  
okaże się, ja k ie  w y n ik i będą m ia ły  us iło w a n ia  pana C o rd e ll H u lla , dążące­
go do op racow an ia  d e k la ra c ji, k tó ra  by  zasady p o l i ty k i  zagran iczne j U S A  
p o s taw iła  poza zasięgiem  sporów  p a rty jn y c h  w  k ra ju .

Spraw a p ie rw sza  w y n ik a  z braku ustaw y o s łużb ie  w o jenne j, ta k ie j 
jaką  ma A n g lia  i  w idać z n ie j, czego A n g lic y  d z ię k i te j us taw ie  -un iknę li, 
K ie d y  po napaści na P earl H a rbo u r Stany Z jednoczone p rz y s tą p iły  do w o j­
ny, n ie  p rzew idyw ano  po trzeby ta k ie j us taw y i w sze lk ie  p ró b y  przymusu, 
zakazu s tra jków , p rzym usow ych oszczędności itp , zosta ły ^ltrącone. L iczono 
na dobrow o lne  oszczędności i  na ochotn iczą  pracę, n ie  p rzew idu jąc  m o ż li­
w ośc i w ycze rpan ia  o lb rzym iego  z b io rn ik a  s ił lu d zk ich , ja k ie  stanow ią  U S A . 
O kaza ło  się jednak, że reze rw y  lu d zk ie  n ie  dop isa ły . W o jsko  i  m arynarka  
w yb ie ra ją  osta tn ie  se tk i tys ięcy  zd row ych  m łodych  mężczyzn, w yszuku jąc 
ich  gdzie się da, p o w o łu ją * p ra co w n ikó w  fa b rycznych  i  ro lnych  oraz o jców  
rodz in , W yw o łu je  to  dezorganizację w  p racy  i  n ie rów ność ponoszonych 
o fia r, W n ies iono  do Kongresu ustawę o s łużb ie  w o jenne j, ale na raEie po­
p a rc ie  uzysku je  dość w ą tp liw e , O rgan izacje  robo tn icze  są je j w ręcz wrogie, 
a cz ło n ko w ie  Kongresu są je j p rze c iw n i, bo uważają, że n ie  moŻBa zm usić 
obyw a te la  ustawą państw ow ą do p racy  d la  p ryw a tnego ’  p rzeds ięb io rcy , 
O sta tn io  jednak Kongres nagle zrozum ia ł, że w ed ług  is tn ie ją cych  już ustaw 
jest jeszezc w  k ra ju  m ilio n  lu d z i, k tó rych  można pow o łać do s łużby w o jsko ­
w e j, lu d z :, k tó rz y  n ie  p e łn ią  żadnej p racy w ojenne j i  k tó rych  można by 
bez uch w a la n ia  now ych ustaw  użyć do s tw orzen ia  fo rm a c ji roboczych, k tó re  
w  m ia rę  po trze b y  k ie row ane  będą do p iln y c h  robó t, do p racy  sezonowej na 
r o l i  i  do fa b ry k  po trzebu jących  rą k  roboczych . W  ten  sposób można dojść 
do tego, że o b yw a te l zmuszony będzie za żo łd  w o jsko w y  spe łn iać pracę r o ­
b o tn ika , Kongres jest zdania, że m in is te rs tw o  w o jn y  ma p raw o w  ten spo­
sób postąp ić . M in is te rs tw o  w o jn y  ze swej s trony n ie  uczyn i tego na w łasną 
rękę, bo chce by  Kongres w z ią ł na s ieb ie  odpow iedz ia lność za ta k i k rok , 
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a Kongres, zdaje  się, gotów jest tą  odpow ied z ia ln o ść  ponieść. Zmiana  w p ro s t  
zadz iw ia jąca .

W y b o ry  u z u p e łn ia jąc e  odbyły  się w  s tan ie  O k lahom a,  k tó ry  jest t r a ­
d ycy jn ie  dem okra tyczny ,  w r 1932 m ia ł  w iększość za R ooseveltem  w stosun­
ku 3:1, w r. 1936 w  s tosunku 2:1, a w r. 1940 w stosunku 3:2, Natomiast  
d w a  la ta  tem u  k a n d y d a t  r ep u b l ik ań sk i  m iał ty lko  o 300 głosów m nie j  niż 
zw ycięsk i  sena tor  d em okra ta .  T eraz  ten  s e n a to r -d e m o k ra ta  złożył m anda t  
i o dby ły  się w jego okręgu w ybory  uzupełn ia jące .  W ed ług  teo r i i  w ykresów  
w yborczych  p ow in ien  był zwyciężyć  re pub likan in ,  k a n d y d a te m  b y ł  ten, k tó ­
remu w osta tn ich  w y b o rach  b rak o w ało  tylko. 300 głosów. N iespodz ian ie  k a n ­
d y d a t  repub likańsk i ,  k tó rem u  d w a  Lita tem u b ra k o w a ło  ty lko  300 głosów do 
m andatu ,  pobity  został  w iększośc ią  3,400 głosów, W y b o ry  na raz ie  postaw iły  
ty lko  p o d  znak iem  zap y tan ia  teo r ię  w y k resó w  w yborezych ,  gdyż k rzyw a  
w sk azy w a ła  na zmniejszanie  się  w p ływ ów  rządow ych .  D la  rep u b l ik an ó w  
w yn ika  s tąd  wniosek ,  i e  omylili się m ocno, jeżeli  sądzil i,  że w ys ta rczy  im  
p o p ły n ąć  z p rąd em  p rzec iw  rząd o w i i N ew  D ea l  do ła tw ego  zw ycięs tw a  
w  l is topadzie ,

C orde ll  Hull  niedawn® tem u  s form ułow ał  zasady  po lityk i  zag ra n ic z ­
nej USA w 17 p u nk tach ,  U czyn i ł  to z pow odu krytyki,  że p o l i ty k a  S tanów  
Z jednoczonych  jest niejasna,  k ry tyk i  podobnej  do tej, k tó ra  odzyw a  się ta k ­
ż e  i w Anglii.  D ek la ra c ja  jego przy ję ta  zosta ła  na zimno i okaza ło  się, że 
n ie  uc iszy  krytyki,  jeżeli n ie  da  nic w ięce j  po n ad  tych 17 p unk tów ,  A le  
m in is te r  H ull  ma swój p lan ,  do k tórego ogłoszenie 17 p u n k tó w  ma być  ty l ­
ko w s tępem , O ile  w iadom o, p racu je  on teraz  n ad  u łożen iem  pisemnego 
ośw iadczen ia ,  określa jącego  p o l i tykę  zag ran iczn ą  USA, d la  k tórego chc ia łby  
uzyskać  p o p a rc ie  Kongresu i k tó re  zaw ie ra ło  by sform ułowanie  a m e ry k ań ­
skiej teo r i i  pow ojennnej  w sp ó łp racy  światowej,

C orde ll  Hu lD jes t  najlepszym łączn ik iem  m iędzy  r ząd em  a Kongresem. 
Był długie  la ta  jego członkiem, zna go na wskroś, w ie  jak  z nim p o s tę p o ­
w ać,  Pod ją ł  się z ad an ia  wielk iego, w ażnego  i t rudnego,  gdyż c h c ia łb y  pozy--\ 
skać zgodę obu s t ronn ic tw  d la  zasadn iczych  w ytycznych  po lityk i  zag ra n ic z ­
nej pań s tw a ,  tak  żeby  nie p o d leg a ła  on już w ah an io m  za leżn ie  od  zm ian  
w e w n ę trz n y c h ” . (IPP)

+  K U LT U R A LN E  ŻYCIE LOND YNU . K o m en ta to r  BBC Cyryl Ray  
t a k  opisuje  życie  Londynu:

„W tygodniu  oszczędnośc i  w ojennych  pod hasłem  „Sa lu te  the  Sol­
d ier"  z eb ran o  w L ondynie  p raw ie  160 m il ionów  funtów. C h a rak te ry s ty c z n y  
d la  tego tygodnia  jest na t łok  na ulicab, sp rzed aw cy  uliczni, duży  ruch, Czę­
śc iowo przyczyn ia  się  dó tego organ izow an ie  p rzem ów ień ,  de f i lady  i w y ­
s tawy, obrazu jące  dz ia ła lność  naszych  wojsk  i ich  uzbrojenie .  K toś,  k to  
p rzy jech a ł  do Londynu  po cztero le tn ie j  n ieobecności ,  p o w ied z ia ł  do mnie, że 
p rzypom inało  mu to zupełn ie  tydzień  ko ronacy jny .  Myślał,  że zna jd z ie  Lon­
dyn c ichy, ponury,  z a ję ty -p ra c ą  w fab rykach ,  a le  L ondyn  jest tak  olbrzym i, 
że zaw sze  są w nim tłum y ludzi na  urlop ie ,  zaw sze  o każdej  godzinie  są 
se tk i  tysięcy  wolne  od pracy ,  dz ięk i  sys tem owi zm ian  zaw sze  jest pe łno  
tak ich ,  k tó rzy  m ają  dz ień  wolny, choć może jest to p ie rw szy  dz ień  wolny 
od m iesiąca .
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A la  g o  n a jp rz y je m n ie j u d e rza , k ie d y  s ię  w ra c a  do L o n d y n u  z p ro ­
w in c j i  —  to  o ż y w ie n ie  w  d z ie d z in ie  k u ltu ra ln e j.  N ig d y  n ie  Czuło s ię  ta k ie ­
go o ż y w ie n ia ,  ta k ie g o  ro z b u d z e n ia  m y ś li,  ta k ie j  z d o ln o ś c i ra d o w a n ia  s ię  ż y ­
c ie m , Zaw sze  ta k  je s t na w o jn ie , że n ie b e z p ie c z e ń s tw o , b lis k o ś ć  ś m ie rc i 
s k ła n ia ją  lu d z i  do n a m ię tn e g o  s z u k a n ia  w e s o ło ś c i, P od ty m  w z g lę d e m  o ży ­
w ie n ie  o b e cn a  ró ż n i s ię  od  n a s tro jó w  w o jn y  p o p rz e d n ie j.  Są no cne  lo k a le , 
są d a n c in g i i  b a ry , a le  lu d z ie  n ie  ty lk o  chcą  ta ń c z y ć , chcą  ta k ż e  w id z ie ć  
d o b re  ta ń c a , W  te j c h w i l i  w  L o n d y n ie  w y s tę p u je  je d e n  ze sp ó ł b a le to w y , a le  
k i lk a  ty g o d n i te m u  b y ło  ic h  5. L u d z ie  ła k n ą  d o b re j m u z y k i n a w e t kosztem  
p o ś w ię c e n ia  p o łu d n io w e g o  p o s iłk u  i  d la te g o  k o n c e r ty  o b i.  d o w e  w  N a tio n a l 
G a l le r y  m ia ły  ta k  w ie lk ie  p o w o d z e n ie , że trz e b a  b y ło  z o rg a n iz o w a ć  p o d o b ­
ne w  c e n tru m  C ity  d la  ta m te js z y c h  p ra c o w n ik ó w , D z is ia j w  „T im e s 'ie "  są 
o g ło sze n ia  17 k o n c e r tó w , a p rz e c ie ż  n ie  w s z y s tk ie  k o n c e r ty  og łaszane  są 
w  „T im e s 'ie " .  Są to  k o n c e r ty  m u z y k i fra n c u s k ie j,  B acha , B e th o ve n a , B rahm sa . 
D z ia ł l is tó w  do  re d a k c j i  „T im e s ’ a "  je s t d z is ia j p o ś w ię c o n y  c a łk o w ic ie  n ie ­
s ły c h a n ie  o ż y w io n e j d y s k u s ji na te m a t te a tru  n a ro d o w e g o , a p ó ł ła m u  są­
s ie d n ie g o  za jm u je  a r ty k u ł,  o p rz y s z ło ś c i s z tu k  g ra f ic z n y c h . B ib l io te k a  L o n d o n  
L ib r a r y ,  p rze zn a o zo n a  d la  b a d a c z y  i  lu d z i n a u k i,  p o  ra z  p ie rw s z y  w  c iągu  
102 la t  sw ego is tn ie n ia  p rz e s ta ła  p rz y jm o w a ć  n o w y c h  c z ło n k ó w , p o n ie w a ż  
o s ią g n ę ła  p r z e w id z ia n e  m a k s im u m  i  p e rs o n e l n ie  m eże p o d o ła ć  in te n s y w ­
n ie js z e j p ra c y .

D w a  te a try  g ra ją  S z e k s p ira , g d z ie  in d z ie j g ra n y  je s t C ong reve , W i l ­
de  itd .  N ie  z n a czy  to  b ro ń  B oże, żeśm y z a c h o ro w a li na s n o b izm  in te lig e n ­
c ji.  W s z e lk ie  d a n c in g i i  b a ry  też  p ro s p e ru ją  d o sko n a le , a le  ż y c ie  sz tu k  
p ię k n y c h  n a b ra ło  c h a ra k te ru , k tó re g o  m u d a w n ie j b y ło  b ra k , Z d a je  s ię , że 
p rą d  te n  ro z p o c z ą ł s ię  jeszcze  p rz e d  w o jn ą , d z ię k i u ch o d ź c o m  z A u s t r i i  
i  N ie m ie c , k tó rż y  m ie l i  z a m iło w a n ie  do  d o b re j m u z y k i i  w ś ró d  k tó ry c h  b y - , 
l o  w ie lu  d o b ry c h  m a la rz y  i  m u z y k ó w , T e ra z  ż o łn ie rz e  w o js k  s p rz y m ie rz o ­
n y c h  i  d o m in ia ln y c h  p r z y z w y c z a i l i  nas do now e go  p o z io m u , d z ię k i k tó re m u  
i  nasz w ła s n y  g ru n t Się p o p ra w ił.  W y d a je  m i s ię  to  rze czą  b a rd zo  o d p o ­
w ie d n ią  w  te j w o jn ie , k tó ra  je s t p rz e c ie ż  w o jn ą  w  o b ro n ie  id e i  i  k u ltu r y ,  
w o jn ą , k tó ra  się to c z y  o B e th o ve n a  i  G o e th e g o , ta k  sam e ja k  o S z e k s p ira  
i  system  d e m o k ra ty c z n y .

B a rd z o  za jm u ją ce  b ę d z ie  ś le d z ić  po  w o jn ie ,  ja k  te n  s tru m ie ń  ż yc ia  
k u ltu ra ln e g o  s p ły n ie  na o sw o b o d zo n ą  E u ro p ę , ab y  ją  o d ś w ie ż y ć  i  na n o w o  
o ż y w ić " .  (IP P )

- f -  Z A S A D Y  W S P Ó Ł P R A C Y , P A T  u p o w a ż n io n y  zosta ł' d o  o g ło sze n ia  
co n a s tę p u je : '

„ W  ś w ie t le  ra p o r tó w  o trz y m a n y c h  w  o s ta tn im  ty g o d n iu  a k c ja  z b ro jn a  
p o ls k ie j A r m i i  K ra jo w e j, p ro w a d z o n a  na  dużą ska lę , na ty ła c h  w o js k  n ie ­
m ie c k ic h  n a b ra ła  szczegó lnego n a s ile n ia  na W ile ń s z c z y ź n ie , i  W o ły n iu ,  N a 
W o ły n iu  w  to k u  a k c ji ,  u w ie ń c z o n y c h  p o w o d z e n ie m  i  z d o b y c ie m  z n a c z n ;j 
i lo ś c i je ń c ó w  i  b ro n i,  o d d z ia ły  p o ls k ie  w e s z ły  w e  w s p ó łp ra c ę  b o jo w ą  z w o j­
s k a m i s o w ie c k im i.

J a k  ju ż  d o n o s iliś m y  p o p rz e d n io , k o m e n d a n t o k rę g u  w o ły ń s k ie g o , d z ia ­
ła ją c  w  m y ś l in s t r u k c j i  rz ą d u  p o ls k ie g o  i  N a cze ln e g o  W o d za , n a w ią z a ł k o n ­
ta k t  z d o w ó d z tw e m  s o w ie c k im  pod  Ł u c łd c m . N a w ią z u ją c  k o n ta k t,  k o m tn -
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dant okręgu wołyńskiego określił stanowisko polskie, zaznaczając, że podlega 
rządowi polskiemu w Londynie, Naczelnemu Wodzowi oraz swym przełożo- 
żonym w Kraju. Ma rozkaz bid Niemców i w ramach tej walki współpraco­
wać z wojskami sowieckimi. Na zaproszenie udał się on dnia 26 marca do 
miejsca postoju dowództwa armii sowieckiej, gdzie zakomunikowano mu za­
sady współpracy £ wojskami sowieckimi. Komendant zastrzegł sobie odpo- 
wiedź do dni czterech dla porozumienia się ze swymi władzami przełożo­
nymi, Odpowiedź komendanta Armii Krajowej uzgodniona z delegatem rządu 
i zaakceptowana przez rząd Rzeczypospolitej w Londynie została wręczona 
dowództwu wojsk sowieckich".

M T Y D Z I E Ń  N A  E M I G R A C J I

P r z e m ó w i e n i e  P r e z y d e n t a  R z p l i t c j  do dowódców 
i delegatów oddziałów armii, marynarki i lotnictwa, stacjonowanych w Wiel- 
kiej Brytanii.  Pan Prezydent oświadczył m. in.:

„Walkę o zagrożoną wolność naszą i innych przyjęliśmy w tej wojnie 
pierwsi.  Stanęli do niej wraz z nami nasi sojusznicy, których szeregi stale 
rosną. Choć hasło wolności głoszone jest przez wszystkie walczące narody, 
źródłem naszych trosk i niepokojów jest obawa, by zgiełk wojny nie zagłu­
szył tego hasła, zagrażając tym samym przyszłości naszego Narodu. Kraj 
nasz, który mimo okrucieństw i zbrodni wroga stanął do nieubłaganej z nim 
walki, ponosząo niezliczone ofiary, nie u tracił wiary w przyszłość, w to, że 
ofiary te .n ie  mogą pójść na marne i nie może brutalna siła przekreślić 
praw  do wolności, że muszą być uszanowane w pełni prawa Polski jako 
miara i sprawdzian tych naczelnych wartości, w obronie których świat de­
mokratyczny przyjął walkę".

N a c z, W ó d z  g e n ,  S o s n k o w s k i  dokonał inspekcji wysu­
niętych stanowisk-na froneie II Korpusu we Włoszech, Na odcinku polskim 
ma miejsce żywa działalność artylerii polskiej, -

W czasie pobytu we Włoszech Naczelny Wódz generał Sosnkowski 
odwiedził jeden z dywizjonów polskich, gdzie dokonał dekoracji złotymi 
krzyżami Virtuti Militari dwóeh polskich lotaików. Obydwaj poprzednio bra­
li udział w walkach lotnictwa polskiego, działającego z baz Wielkiej Bry­
tanii. Jes t to drugi i trzeci skolei złoty krzyż Virtuti Militari, które otrzy­
mują lotnicy .polscy z piętnastu wydanych w czasie obecnej wojny,

W dalszym ciągu swej inspekcji II Korpusu Armii Polskiej we W ło­
szech Naczelny Wódz gen. Sosnkowski odwiedził rannych żołnierzy polskich 
w jednym ze szpitali polowych, Generałowi Sosnkowskiemu towarzyszyli: 
gen. Anders, gen. Kopański oraz biskup połowy Wojsk Polskich ks. Gawlina. 
Generał Sosnkowski spędził dłuższą chwilę na rozmowie z żołnierzami.

B r y t y j s k i  a d m i r a ł ,  dowódca morskiego frontu zachodniego 
wysłał do dowódcy ORR „Burza" następujący sygnał: „Pragnę wyrazić do­
wódcy., oficerom i załodze okrętu gorące słowa uznania dla sprawności, go­
rliwości i poświęcenia w spełnianiu obowiązków. Spełniając tak swe obo­
wiązki, działacie w myśl wzniosłych tradyejl polskfej marynarki wojennej. 
Niech szczęście wszędzie idzie z w am i”.
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ROZKA Z K O M E N D A N T A  G Ł Ó W N E G O  
SIŁ  Z B R O JN Y C H  W  K R A JU

T y m czaso w a  N aro d o w a  R ad a  Po li tyczna  p o d p o rz ąd k o w a ła  
w dniu 7 m arca  1944 r. N a ro d o w e  Siły  Zbro jna  — K o m e n d a n ­
tow i  Sił  Z brojnych w Kraju,

Żołn ie rze  N aro d o w y ch  Sił  Zbrojnych !
• W itam  W as w szeregach A rm ii  Krajowej,  M am  głębokie  p rześw isd -  

c zen ie ,  że o d d z ia ły  N aro d o w y ch  Sił Z bro jnych  w noszą  do z jednoczonego 
w ys iłku  Kraju  w artośc iow y  w k ła d  o b y w a te lsk i  i żołnierski.

U zyskując  o b ecn ie  p e łn e  u p raw n ien ia ,  p rzysługujące  wszystk im  do ­
b r y m  żołnierzom A rm ii  Krajowaj,  w nieśc ie  w Je j  szeregi swój entuz jazm  
i w ia rę  w w ie lkość  sprawy. Sw ą  karnością ,  zd y scyp linow an iem ,  w yszko le ­
n iem  żołnierskim i obyw te lsk im , a p rz ed e  wszystkim gotowością  do ofiar 
sięgnijc ie  po na jw yższą  nagrodę  —

W olność  i W ie lk o ść  Ojczyzny! ( — ) K o m e n d an t  Sił Z bro jnych  
w  Kraju,

K o m u n i k a t  n r  2 D ow ództw a  A, K, z d n ia  5,IV ,1944 r.

W  M ałopolsee  W schodn ie j  w ram aoh  dz ia łań  bojowych p rz ec iw k a  
N iem com  o d d z ia ły  A. K, w ykona ły  zn iszczen ie  na  l in iach  ko le jow ych  Tar-  
n ap o !  — K rasne  — Brody, T arnopo l  — Potu tory ,  Tarnopo l  —  T rem b o w la .  
W  w yniku  a k c j i  w dn. 7 — 9.III w ykole jono  16 pociągów, z k tó rych  cz tery  
u leg ły  ca łkow item u  zniszczeniu ,  z p o zos ta łych  zniszczono 12 lokomotyw 
i około 40 wagonów . S t ra ty  N iem ców  wynoszą  k i lk ad z ie s ią t  ludzi,  Nasze 
o d d z ia ły  p o w s tań cze  s toczyły  z N iem cam i pom yślne w a lk i  w re jon ie  T a rn o ­
po la  i Mikuliniec,

K o m u n i k a t  n r  3 D o w ó d z tw a  A. K. z dn ia  12,IV.1944 r.

Y . d n i u  2.IV w_ re jo n ie  Lubom i —  R ym acze  na W ołyn iu  nasz o ddz ia ł  
w  sk ładz ie  1/50 p, p i 11,44 p. p, po c a łodziennej  w a lce  z p rzew aża jący m i 
s i łam i  n iem ieck im i  w sp ar ty  a r ty le r ią  i lo tn ic tw em  — o d p a r ł  na ta rc ie  n ie ­
przy jac ie la .  S tra ty  n iem ieck ie :  52 zab i tych  i 28 jeńców; zdobyto  9 km,
8 rkm, 50 kb i b ied k i  z amunicją .

W  dniu  3.IV w da lszym  ciągu tej w a lk i  zdoby to  3 km i wzięto
9 jeńców ,

W  nocy z 3 na  4 i w dz ień  4,IV w tym sam ym  re jon ie  odp a r to  nie- 
m ieck ie  n a ta rc ie  na  miejscowość Szum, zada jąc  n iep rzy jac ie low i  duże straty , 
a  w p rz e c iw n a ta rc iu  rozb ito  Niemców, b io rąc  30 jeńców  i odb ija jąc  6 jeń ­
ców sow ieck ich ,  Zdobyto  7 km, 4 m o id z ieże ,  60 kb  oraz  26 w ozów  ta b o r o ­
w ych  i k u ch n ię  po ło w ą .  Na pobofowisku n a l iezen o  81 zab i tych  Niemców,

W  dn iu  25,111 w re jon ie  G orzkow ice ,  p o w ia t  p io trk o w sk i  — nasz  od ­
dz ia ł  p a r ty z an c k i  w s ta rc iu  z odd z ia łem  ż a n d a rm e r i i  n iem ieck ie j  zmusił  n ie ­
p rz y ja c ie la  do u c ieczk i  — zab i ja jąc  7 i ra n ią c  8 spośród 30 nac iera jących
ż an d a rm ó w ;  zdoby to  2 rkm, k a rab in y  i p istole ty.
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Si  T Y D Z I E Ń  W  K R A J U

— W o j n a  n a  z i e m a c h  P p l s k i .  T a r n o p o l .  B ezpośredn io  
p rz e d  rozpoczęc iem  walki  o m iasto  ludność  opu śc i ła  je w znaczne j  ilości, 
a czw artego  dn ia  w a lk ,  13 m arca ,  wo jska  n iem ieck ie  usunęły  resz tę  ludno­
ści, ewakuu jąc  ją  przym usowo w ciągu godziny. M łodych  m ężczyzn  często 
z ab ie ran o  do k o p an ia  rowów’, k on ie  rek w iro w an o .  U rzęd n icy  n iemieccy, 
v o lksdeu tsche  i ludzie  zw iązan i  z Niemcam i u c ie k l i  w  Ostatniej c h w il i  
p rzed  rozpoczęc iem  b e zp o ś red n ich  w a lk  o miasto. W edług  kom unika tu  n ie ­
m ieckiego miasto leży w  ruinie,

L w ó w  posiada  ea łkow ic ie  c h a ra k te r  m iasta  p rzyfron tow ego.  Mieści 
się w  nim dow ódz tw o  fron tu  tarnopolskiego. Czołgi p rzyw ożone  do L w ow a 
koleją ,  od jeżdża ją  z m ias ta  p ros to  na  front, W  dniu 28.111 wojsko po raz 
p ie rw szy  u rządziło  na  u l icach  łapankę,  zab ie ra jąc  ludzi do robót  przy  oko­
p a c h  koło Zam ars tynow a.

Z i e m i e  Z a c h o d n i e ,  W  dniu  9 k w ie tn ia  lo tn ic tw o-.am erykańsk ie  
dokonało  si lnego na lo tu  na N iem cy oraz  zak ład y  Fo k k e -W u lf  w Poznaniu  
i Gdyni,  Na lo t  p rzep ro w ad z iło  w dz ień  900 „L ib era to ró w ” pod  osłoną k il­
kuse t  m yśliwców.

— J a k  z a c h o w u j ą  s i ę  w o j s k a  b o l s z e w i c k i e ?  (poda­
jemy za  A gencją  P rasow ą  — przyp  Red,) ,  Z araz  po w kroczen iu  do R ów nego  
wojska sowieckie,  zarządz i ły  re jes trac ję  wszystk ich  mężczyzn, U kra ińców  
i w szys tk ich  „ tu te jszych"  w cielono  do armii.  Polakom  n ak azan o  w s tąp ien ie  
do „dywizji  K ościuszki” , a tym, k tó rzy  się do tego nie zastosowali ,  kazano  
w yjeehać  na te re n y  o k u p o w an e  przez  Niem ców.

W k rac za jąc e  wojska sow ieck ie  są burdzo dobrze  uzbrojone, ale  b a r ­
dzo źle żywione. To też w k ró tce  rozpoczęły  się m asowe ra b u n k i  i r e k w i ­
zycje żywności.

Re lac je  z re jonu  Ł ucka  s tw ierdza ją ,  że p ie rw szym  czynem wojsk so­
w ieck ich  po w kroczen iu  było spraw’dzen ie  dokum en tów  m ieszkańców, A r e ­
sz towano odrazu  Po laków , k tó rzy  byli  u rzęd n ik am i s tarostw, po l ic jan tów  
grana tow ych ,  kom isarzy  sam orządu  gminnego, jak kom isarzy  m lecznych  i in­
nych, U kra ińców ,  vo lksdeufschów  i re iohsdeu tschów . W szystk ich  a re sz to w a ­
nych  w yp ro w ad zo n o  czwórkam i.  P o d o b n o  część z o s ta ła  ro z s t rze lan a  w cu­
krow ni  B ab in  koło Równego, re sz ta  zaś w yw iez iona  na w schód .  Sam o rząd  
gminny is tn ia ł  jeszcze p rzez  17 dni, po  tym  zjawili  się kom isarze ,  k tórzy  
zaczę l i  spo rząd zać  spisy Po laków  i Rusinów, Zaczę to  w erb o w a ć  ochotn ików  
do wojska; k to  się nie zgłosił, ten  w nocy zn ika ł ,  Z aczę ło  się  to samo, co 
w  1940 r. K obie ty  w yw ozi się do Zagłęb ia  Donieckiego, dz ieci  z ab ie ra  na  
w y c h o w a n ie  NK W D , a ludność ze wsi, k tó ra  schroniła  się do miast,  wysyła  
się  w g łąb  Rosji.

W S a rn ach  na  drugi dzień po zajęciu ,  bo lszew icy  rozwiesi l i  afisze 
w  języku rosyjskim, uk ra iń sk im  i polskim, obw ieszczające ,  że zajęte  ziemie 
n a leżą  do Sow ie tów , a wszyscy m ieszkańcy  są  o b y w a te lam i  ZSRR. Ponadto  
nakazano  oddan ie  w sze lk ich  zapasów  żywności ,  z w yją tk iem  1 kg. każdego  
p ro d u k tu  na  u ży tek  własDy.
ŁO . .', i''- d -



— S o w i e c k i e  u l o t k i .  W  p o w ie c ie  s ied leck im  p o jaw iły  się 
u lo tk i  p ro p ag an d o w e ,  sk ie row ane  do „ch łopów  poUkich  i polskiej  służby 
fo lw arcznej" ,  p o d p isa n e  przez  „N acze lne  K ie row nic tw o  Poli tyczne  C zerw o­
nej A rm ii" ,

U lo tk a  ta  p rzypom ina  ba rdzo  u lo tkę  „k o m e n d an ta  I frontu u k ra iń sk ie ­
go", o k tó re j  już pisaliśmy, z aw ie ra  t a k ie  same „nak azy "  na tury  gospodar­
czej,  m ające  z ab e zp ie cz y ć  żywność  ęze rw one j  a rmii,  tak  sarno się kończy  
w e zw an ie m  „nieęh żyje Polska R epub lika  R adz iecka" ,  P o n ad to  jed n ak  znaj­
dują  się  w niej  w ie le  m ów iące  zdan ia  n a tu ry  spo łeczno-poli tyoznej ,

C zy tam y  tam  m iędzy  innymi: w każdej  wsi na tychm ias t  musi być
u tw orzony  K om ite t  B ied o ty  Wiejskiej .  U dz ia ł  w k o m ite tach  e lem en tów  k u ­
łack ich  i obsza rn iczych  jest zakazany .  K om ite ty  B iedoty  W ie jsk ie j  b ędą  
m ia ły  z ad an ie  p o l i ty c zn e  i gospodarcze ,  Ich z ad a n ia  p o l i tyczne  b ę d ą  na s tę ­
pujące:

1, Z organ izow anie  w sp ó łp racy  mas włośc iańskich  z w k ra cz a ją cą  a rmią  
c ze rw o n ą  i w ładzam i sow ieek im i.

2. W yśled zen ie  i u n ieszkod l iw ien ie  . . .  e le m en tó w  an tysow ieck icb ,  re ­
akcyjnych, nac jo n a l is ty czn y ch  i agen tów  ta k  zw anego  rząd u  emigracyjnego 
w  Londynia" .

— T e r r o r  n i e m i e c k i ,  W  drag i  dz ień  Św ią t  W ie lk le jnocy  
roz lep iono  na u l icach  K rakow a  nowe obw ieszczen ie  o s t racen iu  10 Po laków ,

M asow a a resz to w an ia  p rzep ro w ad z iło  G estapo  na  te re n ie  pow ia tu  
grójeckiego,

W  p o w ie c ie  radom sk im  w ys ied lono  40 wsi sąsiadująayeh z te ren am i 
w ie lk iego  poligonu, W y sied lo n y m  pozwolono  na zab ra n ie  jedynie  m alu tk ich  
w ęze łk ó w .  Około  4.000 osób spośród w ys ied lonych  sk ie row ano  na  roboty  do 
Rzeszy,

— S f a ł s z o w a n y  l i s t ,  A g en tu ry  kom unis tyczne  rozesła ły  do 
wszys tk ich  proboszczów  w K rakow ie  p o drob iony  list pas tersk i  m etropo l i ty  
Sap iehy ,  w  którym  znajduje  się  zwrot,  że Z w iązek  R adzieck i  nie jest w ro ­
giem re lig i i  i pogodził  się z Kościołem rosyjskim. To fa łszerstwo jest podłe,  
a le  zarazem  jako fortel  p ro p ag an d o w y  — m arne ,

— P r z y b y s z e  z e  w s c h o d u .  Na nasze z iem ie  p łn .-wschod-  
n ie  p rz y b y ła  duża  fa la  uchodźców , o b y w a te l i  sow ieck ich .  S ta li  się oni p la ­
gą d la  wsi,  gdyż n aw iązaw szy  n a ty ch m ias t  k o n ta k t  z pa r ty z an ta m i  sow iec ­
k im i  w ym uszają  od  miejscowej ludnośc i  różna św iadczen ia ,  grożąc zem stą  
p a r ty zan tó w .

— O s t r z e ż e n i e .  Z akonnik  OO  R eform atów  w K rakow ie ,  J a n  
K u rek  vel Kuś, jest konfiden tem  G estapo ,  n a s taw io n y m  w p ierw syym  rzę ­
dz ie  na dz ia ła lność  w szeregach  d u chow ieńs tw a.

—  R a b u n e k  g o s p o d a r c z y .  150.000 sz tuk bydła ,  p o c h o d zą ce ­
go z kon tygen tu  śc iągniętego ze wsi w krakow sk im , w yw ieziono  do Rzeszy 
d la  p o k ry c ia  n ied o b o ru  w g ospodars tw ach  n iem ieck ich ,  powsta łego  na sku­
te k  na łożonych  tam  kontygenlów.
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—  B o j k o t  T e a t r u  P o w s z e c h n e g o ,  O k ręg o w e  K ie ro w n i­
c two W alk i  Podz iem ne j w  Krakowie' w y d a ło  zarządzen ie ,  w y d ru k o w an e  — 
p oza  pra są  — na  u lo tkach, n akazu jące  bezw zględny  bojkot  T e a t ru  Po w ­
szechnego, z k tó rego  w ła d ze  n iem ieck ie  p ragną  zrob ić  n a rzę d z ie  p ro p ag an d y  
w  stosunku  do  P o lak ó w  i w o b ee  św ia ta ,  p ro w a d zą c  jednocześn ie  da le j  d z ie ­
ło k rw aw eg o  te rro ru ,  n iszcząc  po lsk i  do robek  ku l tu ra lny ,  n ie  dopuszcza jąc  
do  u ru ch o m ien ia  po lsk ich  szkół wyższych, ani  p la c ó w e k  n au k o w y ch  i k u l ­
tu ra ln y ch .

R ejestrować  będziem y z p rasy  podziem nej  odgłosy d o tycząc*  
R ady J e d n o śc i  Narodowej,  stojąc na  s tanow isku ,  że ksz ta ł tow anie  się 
opinii  pub licznej  w  Kra ju  nic może być  obo ję tne  d la  czynn ików  d e ­
cydujących, o d p o w ied z ia ln y ch  za p o w s ta jącą  rzeczyw is tość ,

„ S p r a w a  C h ł o p s k a "  n r  2/15 z 6,I II .1944 r. pisze:
„K iedy  okaza ło  się, że skom prom itow ane  i ośmieszone .czw órporozu-  

m ien ie  p rzes ta ło  re p re z e n to w a ć  jak ą k o lw iek  re a ln ą  siłę, że nie rep rezen tu je  
n a w e t  c z te rech  s t ronn ic tw ,  bowiem  masy cz łonków  S tronn ic tw a  Ludowego 
odniosły  się do czw órporozum ien ia  w na jw yższym  s tap n iu  n ieufnie  —  D e le ­
g a tura  z aczę ła  szukać  n ow ych  środków  um ocn ien ia  swego a u to ry te tu .  S tw o ­
rzono  R adę  Je d n o śc i  Narodow ej,  w sk ła d  k tórej  wesz ły  w łaśn ie  cztery  s t ro n ­
nictwa! T en  n a iw ny  chwyt,  k tóry  ca ła  opinia  u zn a ła  za „p rzem a low an ie  
ązy ldu” jest d o w o d e m  tego, że czynnik i  k ierow nicze  niczego się nie n au ­
czyły, niczego nie z rozum ia ły  z k ry tyk i  jaką  ca ła  d e m o k ra ty czn a  op in ia  w y­
toczy ła  p rz ec iw k o  czwórporozum ien iu . , ,  To też  cały obóz d e m o k ra c j i  p o l­
skiej  uznał,  że R. J .  N, w tej p o s tac i  nie może spełnić zad an ia  z jednoczen ia  
n a rodu ,  że p rzec iw n ie ,  tem u z jednoczeniu  p rzec iw dzia ła .  D e m o k rac ja  po lska  
n ie  może zgodzić się  na  ro lę  „ b e i ra tu ”, może wejść  jedyn ie  do tak iego  
p rz ed s ta w ic ie ls tw a  narodowego,  k tó re  op ierać  się  b ędzie  na d em o k ra ty c z ­
nych z a ło że n ia c h , 'k tó re  m ieć będzie  isto tny  w p ły w  na po l i tykę  R ządu  i De- 
gatury,  aż do rewizj i  personalnego  sk ładu  Rządu i a p a ra tu  k ierow niczego  
w łączn ie " ,

H  T Y D Z I E Ń  W A R S Z A W Y

— T e r r o r ,  W  tygodniu  p rzed św ią teczn y m  p a tro le  u l iczne  graso­
w a ły  l icznie j,  niż poprzednio .  L eg i tym ow ały  one głównie m ężczyzn,,  czasem 
d okonując  też  rewizj i .  P e w n ą  nową o d m ia n ę  sys tem u pa tro lo w a n ia  ulic  s ta ­
n o w ią  lo tne  od d z ia łk i  policyjne,  jeżdżące  m ałym i sam ochodam i osobowymi, 
z k tó ry ch  n ieo czek iw an ie  w yskaku ją  p o l ic jan c i  i agenc i  i wbiega ją  do lokali ,  
lub  za trzy m u ją  p rzech o d n ió w .  A k c ja  p a t ro lo w a n ia  była  szczególn ie  w zm o ­
żona  po nocnych  a la rm a c h  lo tn iczych,  R ew id o w an o  w tych  d n iach  wszyst­
k ich w jeżdża jących  do m ias ta ,  n ie  w y łącza jąc  N iem có w  cyw ilnych  i m un­
durow ych ,

W  dn iu  7,IV dokonano  większej , b lokady  k i lku  dom ów  na Ż olibo­
rzu. Z a trzym ano p o n ad  200 osób, w tym podobno  około 40 Żydów, Z osób 
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za tzym anyćh  na u l icy  w Ciągu t rze ch  p ie rw szy ch  m ies ięey  br. po lic ja  od-^. 
d a ła  do dyspozycji  A -am tu  około 250 osób,

— N a  S k a r y s z e w s k i e j  k ie ro w n ik  „du lagu” odsyła  w ie lu  m ło ­
d y c h  ludzi,  uznanych  przez  komisję  lek a rsk ą  za  n iezdo lnych  do pracy ,  na 
Paw iak .  T ak  samo p o s tęp u je  on z osobami zw oln ionym i z P a w ia k a  i d o s ta r ­
czonym i do jego dyspozycji ,  jeśli są n iezd o ln i  do pracy ,  a n ie  posiadają  
w szys tk ich  d o k u m en tó w  w porządku .  J e s t  to w y ra f in o w an a  złośliwość, po ­
n iew aż  często się  zdarza ,  że dokum en ty  osób zwoln ionych  z o s ta ją  na  P a w ia ­
ku zagubione, lub celow o  zatrzym ane.

— A l a r m y  l o t n i c z e  t rw a ją ce  ponad  2 godz iny  m iały  m ie j­
sce  w nocy  na  9, 10, 13, 15 i 19 hm.

— T y f u s  p l a m i s t y  w y b u ch ł  w szkole przy  ul. Targowej,  p rz y ­
go tow ujące j  ro b o tn ik ó w  dla  p rzem ysłu  lotniczego. W y b u ch o w i  ep id e m ii  
sp rz y ja ło  złe o d żyw ian ie  i f a ta lne  w aru n k i  h ig ieniczne.

— N a j w i ę k s z a  k l ę s k a  s p o ł e c z n a , "  Gdzie  są  ludzie ,  gdzie 
ins ty tuc je  jaw ne  czy tajne, gdzie  d z ia łacze  społeczni czy  ośw ia towi,  gdzie 
wreszc ie  w y c h o w a w c y  n a ro d u  d u chow ni  i św ieccy, k tórzyby umieli i chc ie l i  
ude rzy ć  na a la rm , '  poruszyć  umysły, zatargać  sum ieniem  na rodow ym  w o b ec  
k lęski  groźniejszej niż o k ru tne  m ordy  o k u p an ta  — w o bec  p i jaństwa w naszym 
narodzie.

Z łask i  o k u p an ta  p ły n ie  w  nasze  spo łeczeńs tw o  ocean  alkoholu.  Za 
bydło,  zboże, mleko, owoce, za swój k rw a w y  dorobek, za p o d s ta w o w e  dla  
życia  g łodującego na rodu  artykuły ,  o trzym uje  a^hłop po lsk i  w ódkę  w  ilości , 
o jakiej nigdy p oprzedn io  nia marzył,  Zasm akow aw szy ,  nauczy ł  się sam p ro ­
d u k o w ać  samogon i o b d a rza  nim sieb ie  i innych, łudząc  się rzekom ym  w y ­
sokim zyskiem. I naród  z a t ru w a  się sam skuteczn ie j ,  n iźli to mógł zrobić  
okupant.

Nie ma w h is to r i i  św ia ta  narodu, k tó ry b y  p rzed  k a ta s t ro fą  polityczną  
n ie  by ł  zatru ty  a lkoholem. My z naszej  przesz łośc i  p rzed rozb io row ej  n a jb o ­
leśnie jsze,  na jba rdz ie j  u p ak arza jące  m ożemy cze rpać  p rzyk łady .  P o  o dzyska­
n ie  niepodległości  n iew ie le  się popraw iło .  A  w naszym życiu dzisiejszym 
i le  nędzy  moralnej,  i le  n ikczem nośc i  w y d o b y w a  na  w ie rzch  a lkoholizm? 
i le  św iadomej zawis tnej zdrady ,  i le  mimowolnej w  stanie  pó łprzy tom nym  d e ­
nunc jac j i?  Ile sza leńczego t rw on ien ia  k roc i  na orgie p i jack ie ,  gdy obok  giną 
z nędzy  dzieci p o m ordow anych  ro d z ic ó w ?  \

Kto 1 będzie  b u d o w a ł  nasze  państwo,  gdy z pośród  żyjących jedn i  są 
zn iszczen i  fizycznie i ne rw ow o, d rudzy  z d ep ra w o w a n i  a lkoholem , k tórego 
n ie  szczędzi  się młodzieży?

W ięc  dosyć b iernej czy n a w e t  t rw oż liw e j  p o s taw y  spo łeczeńs tw a,  dp- 
syć to le ranc j i  dla najgroźniejszego nałogu. To n ie  jest p ry w a tn a  sp raw a  jed ­
nostki, to gangrena, to cz ąc a  naród.

Bez w a lk i  z alkoholizm em  myśl a  jakimś t rw a ły m  byc ie  państw ow ym  
bę d z ie  u topią ,  w szys tk ie  program y b ę d ą  ty lko  o d św ię tn ą  d ek la rac ią  licho 
zak ry w a jąc ą  naszą  nęd zę  m ate r ia ln ą  i m oralną.

N a ;ó d  tak  jak  i jednos tka  — jeśli  jest na  dorobku ,  musi być t rzeźw y .
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X PRZED INWAZJĄ. W okresie ostatnićh 4 dni i nocy — stwier­
dza „Daily Telegraph" — nasilenie, zasięg i tonaż bomb, zrzuconych pod­
czas działań lotniczych, wzrósł ponownie. W czasie  działań ostatniej nocy  
z poniedziałku na wtorek lotnictwo brytyjskie zrzuciło największą dotąd  
ilość bomb, a mianowieie 3,600 ton w czasie  operacji 9C0 bombowców bry­
tyjskich przeciw centrom kolejowym we Francji i Belgii. Gdy bombowce  
brytyjskie wracały z działań nocnych, Amerykanie  wysyłali  blisko 1.0CU 
ciężkich bombowców i m yśliwców z wyprawą na Niemcy.' Te połączone  
działania lotnicze nocne i dzienne wskazują na nowy etap wojny lotniczej.  
Od operacji, których głównym założeniem strategicznym jest dyslokacja nie­
mieckiej produkcji broni, przeszliśmy do niszczenia niem ieckiego systemu  
transportowego, bez sprawnego działania którego niemożliwe są ruchy wojsk 
niemieckich.

Obiekty bombardowane nocy poniedziałkowej posiadają w ie lk ie  zna­
czenie  w niemieckim systemie obronnym na zachodzie. W yprawy bombowe  
z baz angielskich na obiekty w e wschodnich Niem czech i naloty z baz 
włoskich przeciw węgierskim i rumuńskim obiektom komunikacyjnym osła­
biają armię niemiecką i przez to ułatwiają marsz wojsk sowieckich . Poza  
tym nie należy zapominać o l icznych wyprawach naszych si ł powietrznych  
na wybrzeża Bałtyku i o minowaniu bliżej nieokreślanych odcinków nieprzy­
jacielskich szlaków wodnych.

W szystkie te operacje dezorganizują niemiecki system transportowy,  
umniejszają zdolności operacyjne armii niemieckiej i uzupełniają ogólne oblę­
żenie  Niemiec.

X W IOSENNE NADZIEJE ANGLIKÓW. „Daily Telegraph” w ar-
tyle wstępnym p, t. „Wiosna w powietrzu” pisze:

„W połowie  zimy V armia sojusznicza odepchnęła oddziały n iem iec­
kie aż do Cassino, które stanowi zamknięcie górzystego przejścia do Rzymu.  
Z powodu śniegu i burz panujących w tym terenie w ciągu ostatnich dwu  
miesięcy, ani artyleria, ani bombardowanie z powietrza nie mogło zlikwido­
wać tej przeszkody i um ożliw ić  przejście oddziałom piechoty. Korzystając  
z dobrej pogody lotnictwo sprzymierzonych dokonało jednego dnia 3.000 lo­
tów bojowych, zrzucająo na rejon obrony Cassino nienotowaną dotychczas  
w historii wojny powietrznej ilość bomb, wynoszącą. 1.400 t. na powierzch­
nię  mniejszą niż 3 km kw. Po tych przygotowaniach i po dalszym bombar­
dowaniu z powietrza i bombardowaniu artyleryjskim żołnierze V armii roz­
poczęli  natarcie na niernieckie umocnienia w tym rejonie. Przełamanie frontu 
niemieckiego w e  W łoszech otworzy głębokie rysy w systemie obronnym sa­
mych Niem iec i to w czasie , kiedy wojna w Rosji przyniosła Niemcom nie­
przerwane klęski. Znowu poważne siły n iem ieckie  poświęcone zostały na 
froncie wschodnim przez dowództwo niem ieck ie  w'darem nych usiłowaniach  
raUwania 50 dyw-izji, z którymi Manrastein otrzymał rozkaz bronienia Ukra­
iny. Niemcy twierdzą, że jakimś dziwnym cudem wojska sowieckie  posuwają  
się dużo szybciej przez wiosenne roztopy niż wojska niemieckie. Wyrocznia  
niem ieckiego naczelnego dowództw^ generał Dietmar wyznał, że N iem cy nie 
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są w s tan ie  z powodu w ie lk ich  roz topów  użyć obecnie  tak ich  ilości czołgów, 
dz ia ł  i żo łn ierzy ,  jak  to po traf i l i  zrobić  Rosjanie,

Po n iep o w o d ze n ia c h  osta tn iego la ta  spo tka ły  N iem ców  jeszeze w ię k ­
sze n iep o w o d zen ia  w  ciągu ubiegłe j zimy. N a d ch o d ząca  obecn ie  wiosna, k tó ­
ra  zw y k le  s tanow iła  okres zastoju w  p ow ażn ie jszych  operac jach ,  p rzyn ios ła  
szybk i  ruchy  oddzia łów  sow ieckich ,  niszczących część p o łu d n io w ą  n iem iec ­
kiego frontu. Rum uńska nafta , zboże i ważny  dla  N iem ców  b s s e n  n a d d u n a j -  
ski są zagrożone z morza,  lądu  i pow ie trza .  B erlin  zapow iada ,  że 1,000 sa­
m olo tów  n iem ieck ich  wysłano  na po łudnie ,  aby  zapobiec  ka tastro f ie  W  n a ­
s tępnym  znowu dniu  B erlin  donosi o b i tw ie  pow ie trzne j  nad  Niemcam i z sa ­
m olotam i a m ery k ań sk im i  oraz  że bom bow ce  resyjBkie a taku ją  n iem ieck ie  
t ran sp o r ty  ko le jow e  na zachód  od Odessy,

T e ra z  g en era ł  D ie tm a r  może rzeczyw iśc ie  pow iedzieć ,  że nad szed ł  
kryzys. Ale to jest ty lko  począ tek .  W iosna  p rzyn ies ie  n acze lnem u  d o w ó d z ­
tw u  n iem ieck iem u  jeszeze większe rozczarow an ia  niż z ima". (IPP)

P R Z E G L Ą D  M I L I T A R N Y

— F r o n t  w s c h o d n i ,  Nie p rzesądza jąc  rezu l ta tów ,  zano tow ać  
t rze b a  wysiłk i  .N iem có w  m ające  na  celu  za trzym an ie  pochocłu wojsk rosy j­
skich  na linii  T arn o p o l  — 'p r z e ł ę c z  J a b lo n ie k a  — Jassy  — ujście Dniestru .  
Nie  jest. to jakaś  l in ia  n a tu ra ln a  (poza odcinkiem  K a rp a t  i l im anam i dolnego 
Dniestru),  a jedynie  l in ia  stra tegiczna,  p o zw ala jąca  na  ro zpoczęc ie  zap o w ia ­
danego  głośno przez  N iemoów w ie lk iego ofensywnego przec iw uderzen ia ,
0  fak tycznych  p rzygotow aniach  n iem ieck ich  św iadczy  siła lokalnego u d e rze ­
n ia  w re jon ie  B uczacz  — Skała ,  k tóre  d o prow adzi ło  do z a jęc ia  B uezacza
1 uwoln ien ia  zam kn ię tych  n iem ieck ich  dywizji ,  s ra z  fak t  po jaw ien ia  sią na 
froncie  w schodn im  lo tn ic tw a  bom bardującego  l in ie  k o m unikacy jne  rosyjskie 
na  zap leczu  frontu. Czy p rz e c iw u d e rz en ie  n iem ieck ie  uda  się? — trudno  
p rzew idz ieć .  P rzew ag a  w czołgach i a r ty ler i i  oraz  możliwość u a k ty w n ie n ia  
dz ia łań  na  pó łnocnych  o d c in k ach  frontu  wsahodniego  i znaczne  s tra ty  z a ­
dane  Niemcom w sp rzęc ie  — to a tu ty  sow ieck ie .  W y d łu żen ie  rosyjskich linii 
zaopa trzen ia  i sk rócen ie  własnych ,  oraz p rz ec iw s taw ie n ie  zm ęczonem u ofen­
syw ą żo łn ie rzow i rosyjskiemu św ieżych  dywizji  n iem ieck ich ,  rum uńskich  
i — na leży  p rzypuszczać  — w ęg iersk ich  — to e lem enty ,  * na  k tó re  l iezą  
Niemey.

A ta k  na Krym  p rz ep ro w a d z o n y  przez  dwie a rm ie  rosyjskie  od strony 
K erczu  i Pe re k o p u  dopro w ad z i ł  do szybkiego za łam a n ia  się n iem ieck iego  
system u obronnego, a w  rezu l tac ie  do o d w ro tu  w k ierunku  na Sew astopo l  
i po łudn iow o-zachodn i  k ran iec  półwyspu.  Rosjanie  o p an o w al i  już 4/5 Krymu 
i zajęli Sym feropol,  T eodozję  i Eupatorię ,

W ed ług  don ies ień  k o re sp o n d en tó w  BBC, wojska n iem leoko-rum uńskle  
g rupu ją  się  w re jonie  S ew as topo la ,  w k tórego  poręie  g rupow ane  są pośp iesz ­
nie  k a rk i  i okrę ty .  M oskw a zapow iada ,  że ob ję ła  p e łn ą  kon tro lę  lo tn iczą  
i m orską  n ad  w y b r z e ż a m i  K rym u i n ie  dopuśc i  do ewakuaaji .  Na K rym ie  
z n a jd u ją  się  4 dywiz je  n iem ieck ie  i 7 dywizji  rum uńsk ich  oraz znaczna 
ilość u rz ęd n ik ó w  n iem ieck ich  i s łużby pom ocnicze j,  Rosjanie w z ię l i  do n ie ­
woli  około 40.000 żołn ierzy  o raz  z doby li  znaczne  ilości c iężkiego sprzętu 
wojennego.



— F r o n t  w ł o s k i ,  Przerwa w działaniach na lądzie trwa nadal. 
Lotnictwo poza atakami na linie komunikacyjne i obiekty niemieckie we 
Włoszech bombardowało codziennie obiekty na wybrzeżu Dalmacji, głównie 
lotniska i komunikację.

Bombowce długodystansowe z baz włoskich zaatakowały znacznymi 
siłami Budapeszt i kilka obiektów przemysłowych na Węgrzech, Bukareszt, 
Sofię oraz przemysł ciężki w okolicach Wiednia,

— F r o n t  z a c h o d n i .  W dzień po nalocie na Poznań, Gdańsk 
i Gdynię, wielkie eskadry amerykańskie zaatakowały Lipsk i Magdeburg, 
W następnych dniach bombardowano na szeroką skałę szereg miast w Niem­
czech, Francji,  Belgii i Holandii.

W końcu tygodnia działania sprzymierzonych nad Europą nieco osła­
bły, Moskity bombardowały Berlin, Inne eskadry minowały na szeroką skalę 
Bałtyk i Zatokę Niemiecką.

Zwraca uwagę natężone bombardowanie węzłów kolejowych, dwor­
ców przetokowych i innych obiektów komunikacyjnych. Prasa angielska 
łączy tę akcję ze zbliżającymi się działaniami inwazyjnymi.

© R Ó Ż N E

— ,Rządy angielski i Stanów Zjednoczonych wystosowały wspólne noty 
do Turcji, Szwecji i Hiszpanii, domagając się wsirzymania przez te państwa 
dostaw dia Niemies łożysk kulkowych, manganu, chromu, wolframu i olei 
mineralnych.

— Parlam ent fiński odbył tajne posiedzenie, debatując jakoby nad 
przesłanymi przez bawiącego w Moskwie p. Paasikivi zmienionymi częścio­
wo warunkami rozejmowymi Moskwy.

— Król Wiktor Emanuel ogłosił orędzie, abdykując na rzecz masfępcy 
tronu ks. Humberts,

— Od ubiegłej środy połączenie telefoniczne i telegraficzne pomiędzy
Turcją a Bułgarią jest przerwane.

*

D O  C Z Y T E L N I K Ó W

Do bieżącego n-ru „Tygodnia” dołączamy — jak poprzednio — formu­
larze na wpłacenie prenumeraty za nasze w.ydawnictwa, Wszystkie wpłaty 
kwitowane będą pod wskazanymi hasłami.

Podkreślamy, że regularne wpłacanie  prenumeraty w wysokości odpo­
wiadającej indywidualnym materialnym możliwościom Czytelników jest bez­
względnym obowiązkiem każdego odbiorcy prasy podziemnej.

K w i t u j e m y  w zł,:  Stach — 20, W, I. — 50, Te cztery — 80, 
St, — 20, Sęk — 200, harpun —• 110, za Krzycba — 100, Stanisław — 30, 
ABC — 50, zając — 50, X.Y. — 20, N.Z, — '20, R.K, — 1800,


